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Kraków 27 sierpnia.
Kwestye tyczące się przedugodnych pun­

któw pokoju zawartego w Villafran.'a, s jj  
niebezpiecznem dla publicystyki polem. Nie 
mówimy tu tylko o niewiadomości w jakiej 
konfereneye w Zurich zostawiają publiczność 
co do przedmiotu narad. Zachowywać taje­
mnice tak długo i tak ściśle jak tego za­
chodzi potrzeba, była zawsze prawidłem dy- 
plomacyi i musi takowem pozostać. Nie jej 
wina jeżeli kto rozprawia o tern o czem nie 
wie — lub czyniijc to jeżeli w bł^d popa­
dnie. atoli sprawy w których błądzić, 
kompromituje tylko dziennik co błądzi — i 
na tern koniec. Może on postradać zaufanie 
abonentów i znaczenie^rzecz to jego. A le tu­
taj błądzić niemożna, jak się to pokazało 
z polemiki o dynastyeksi^ż^t włoskich między 
półurzędowemi dziennikami paryskiemi la 
Patrie  i le Pays, Nietylko że rząd wyparł 
się dziennika la P atrie , ale nadto zmusił 
go jak się zdaje do odwołania a przynaj­
mniej do oznajmienia, że zdanie jego jest 
tylko zdaniem osobistem podpisanego pod 
artykułem dziennikarza.

Ztąd też bardzo mało prasa paryzka wdaje 
się w najciekawszą stronę położenia poli­
tycznego, to jest w sprawy włoskie. Zapi­
suje ona co najwięcej wypadki, w rozumo­
wania się nie wdając. Za to obszernie tra­
ktuje przedmiot wolności prasy, w czem zo­
stawiono je j , nie wchodzimy, czy z umysłu 
czy przypadkiem, więcej niż kiedykolwiek 
swobody. Oddać jej należy sprawiedliwość, 
że śmiało i zręcznie stawa w swej obronie. 
Najzaciętsi przeciwnicy wolności tej instytu- 
cyi znajdą wniej przecie dobre i korzystne stro­
ny. A leż bo każda instytucya zresztą ma 
swoje dobre strony. Zdaje się iż niema 
takiego przeciwnika teoryi parlamentarnej, 
coby nie przyznał naprzykład, iż ta forma 
rządu ma tę wielką korzyść, że otwiera 
szranki ludziom talentu, że owe zapasy wska­
zują uwadze rządu ludzi zdolnych i wyra­
biają im zaufanie publiczne. Brak ludzi ni­
gdy się prawie nie daje uczuć w rządach konsty­
tucyjnych. Jakże nie uznać, że musi być 
jakaś prawdziwa i z natury rzeczy wypły­
wająca potrzeba owej prasy skoro widzimy 
dzisiaj, że wszystko co tylko potrzebuje po

parcia, rady, organu, garnie się do prasy. 
Aby ruch ten zatrzymać, trzebaby zmienić 
społeczność europejską. Jakże znów nie u- 
znać, że tam gdzie iuch i takie dążenie 
istnieje, swoboda jest prawie nieodzowną. 
Co dziwna, to że wszystkie prawie na kon­
tynencie stronnictwa zwłaszcza liberalne u- 
znały tę potrzebę, ale wszystkie skoro ty Iko 
stanęły u władzy odmówiły wolności pra­
sie. Wszystkie uderzyły w prawa wyjątko­
we, w chwilach burzliwych aby przywrócić 
spokojność, w spokojnych, aby uprzedzić za­
burzenia. Praw wyjątkowych używano za­
w sze, raz jako środka, drugi raz jako kroku 
przezorności, ale w zasadzie nikt nie za­
przeczał potrzeby wolności prasy. Przypo­
mina to nierjo owego dłużnika francuskiego 
z komedyi, który mówi do swych wierzy­
cieli : „wolę pozostać waszym dłużnikiem 
całe życie , aniżeli przez dzień jeden za­
przeczyć d ługu!“

Każdomiesięcznie ogłaszamy wykaz dochodów i 
wydatków kolei żelsznój galicyjskiej. Biorąc tylko 
pierwsze półrocze roku 1859, by na tćm obliczeniu 
oprzeć przypuszczalnie całoroczne dochody, a za- 
tćm wykazać, jaki mogą akcye kolei galicyjskiej 
przynieść procent, widzimy, że w pierwszćm pół­
roczu przychód ryczałtowy tój kolei czynił 860,000 
złr., całoroczny więc wyniesie najmniój dwa razy 
tyle, to jest 1,720,000; mówimy najmniój, gdyż 
w tćm półroczu przybędzie jeszcze kolój z Rzeszowa 
do Przeworska, tudzież nie zajdzie zapewne po­
trzeba wstrzymania na czas jakiś, jak to było 
w pierwszóm półroczu, transportu bydła i towarów 
z powodu nagłego pośpiechu przewozu wojska i 
zapasów wojskowych, z drugiej zaś strony spodzie­
wać się należy znacznego dowozu zboża. Dochód 
więc całoroczny obliczony na 1,720,000 złr. nie bę­
dzie przesadzony. Gdyby zaś wydatki na utrzyma­
nie kolei w ruchu liczyć jak najwyżój tj. 58%> za- 
tóm więcój nawet niż w roku zeszłym, wydatki te 
wyniosą 997,600 złr., pozostanie przeto czystego 
dochodu 722,400 złr. Potrąciwszy z tego czystego 
dochodu 5%  na procent od wniesionych dotąd 
4,500,000 złr. na akcye, procent ten uczyni 225,000 
złr. Zostanie zatćm na dywidendę 497,400 złr. Z tój 
sumy odłożywszy 4%  na kapitał zapasowy, to jest 
19,900 złr. wypadłoby do rozdania między akcyo- 
naryuszów 477,500 złr. Gdy w chwili rozdania dy­
widendy, 60% wniesionych już będzie na każdą 
akcyę, przeto na każdą z 75,000 akcyj przypadnie 
po złr. 6. 36 superdy widendy, co łącznie z procen­
tem 3 złr., uczyni 9. 35, czyli przeszło 15% % .

Dla obliczenia tego procentu wzięliśmy najniekorzy­
stniejsze podstawy, słusznie zatem wnosić można,

że w warunkach nawet średnich, procent ten wyż­
szym się jeszcze okaże. Jest to z jednój strony 
wielce pocieszającem dla posiadaczy akcyj kolei 
galicyjskiej, z drugiój zas dobrą wróżbą dla całej 
kolei,; skoro takowa niedochodząc jeszcze do pun­
któw ważnych pod względem handlowym, w cza­
sach kiedy jeszcze główne gościńce ku niój pro­
wadzić mające nie są wykończone, tak znaczne 
przyniesie zyski. W  miarę, jak kolej ta przedłażać 
się będzie ku Lwowu, ruch na niój, a tem samem 
i dochody jój zwiększać się będą. Kolej do Prze­
worska tego jeszcze roku zostanie oddaną na uży­
tek publiczny, kolej zaś dalsza do Przemyśla jest 
na ukończeniu, bo wodne tylko roboty nieco dłuższój 
wymagały zwłoki.

^orespoadeneya Czasu.
Poznań 24 sierpnia.

Dziś rozpoczyna posiedzenia swoje komisya 
obwodowa, przez sejm prowincyonalny wybrana, 
celem ostatecznego rozstrzygania reklamaoyj wzglę­
dem podatków dochodowych. Zdaje się, że w tym 
roku liczba tych reklamacyj jest mniejszą, krócój 
więo potrwa ta czynność tak niemiła corocznego 
powtarzania rewizyi majątków prywatnych, która 
temu podatkowi tak przykry nadała charakter. 
Pewnie bowiem w tój formie w żadnym kraju po­
datek nie jest rozpisywanym, aby miał się stawać 
ciągłćm polem sporów między urzędnikam i a oby­
watelami ziem skim i. S podziew ać się należy, że 
prędzćj ozy późnićj forma tego podatku zmienio­
ną być musi.

Obecnie odbywa się w całym kraju sprzedaż 
koni wojskowych z powodu demobilizacji armii, 
a szczególną jest rzeczą, iż mimo pozbywania tak 
wielkiój naraz liczby koni, ceny ich coraz się po­
dnoszą.

Wielce zajęła nas wzmianka w kronice pisma 
waszego o naprawie wieży maryackiój. W yznaje­
my, że niepojmujemy składki na restauraoyę czę­
ści kościoła tak bogato uposażonego, że o ile 
wiemy, istnieje nawet fundusz na utrzymanie ko­
tów kościelnych, tój wojennćj Straży przeciw my­
szom. Owe więo kilka reńskich chyba w tym celu 
ofiarowano, aby brzękiem ofiary obudzić z uśpie­
nia tych, którzy o tóm myśleć powinni*). Jeżeli 
to środek skuteczny, toby go może co chwila użyć 
wypadało.

Od kilku dni ciężką złożona jest chorobą Sio­
stra Filipina wizytatorka jeneralna Sióstr Miło­
sierdzia, wróciwszy z P rus wschodnich i zacho­
dnich, gdzie dwa nowe domy Sióstr urządziła i 
otworzyła. W ciągu lat kilku założyła ona kilka­
naście nowych domów Sióstr Miłosierdzia w Księ­

*) Szanowny korespondent myli się sądząc m ote , że w tćm
wina dozoru ko cielnego, i'undusze na naprawę kościoła by­
wały zawsze pobierane przez władze krajowe i w kasach pu­
blicznych przechowywane, zkąd ich udzielano w potrzebie. Idzie 
więc teraz o icn udzielenie. p #

stwie, Górnym Szląsku i Prusach, a liczbę Sióstr 
z 10 do 70ciu zwiększyła. Oby Bóg raczył ją  je ­
szcze utrzymać przy życiu, by szerzyć mogła da- 
lój sweje zbawienne czynności.

Uciążliwe upały tfryk-óskie skończyły się na­
reszcie. Mieliśmy deść obfite deszcze, których po 
wsiach szczególnie z upragnieniem wyglądano. 
Skutkiem tego temperatura znacznie się ochło­
dziła i już nieco jesienną przybrała oechę.

CZĘŚĆ ŁITEMCKO-ARIIS n C Z N A .
P R A W D A  BO ŻA

w rozwoju
ZBAWIENNYCH WŁASNOŚCI SWOICH I DARÓW 

przez X. A. Załuskiego.

(Ciąg dalszy — patrz Ner 180, 186 i 191 Czasu).

VII. Prawda koniecznie duszy potrzebna.
„Prawda jest wielka i mocniejsza nad wszystko. 

Wszystka ziemia prawdy wzywa. Niebo też ją bło­
gosławi, i wszystkie dzieła poruszają się i drżą 
przed nią, a nie masz u niój nio niepewnego." 3. 
Ezdr. 4, 36.

„Prawda twoja około Ciebie Parne.* Ps. 88, 9. 
„Od narodu do narodu prawdę twoją usty memi 
opowiadać będę. (t. w. 2). „Albowiemeś mówił, 
W niebiesiech prawda twoja będzie zgotowana, 
(t. w- 3). „Będą wyznawać niebiosa cuda twoje 
Panie i prawdę twoją w zgromadzeniu świętych.* 
(t. w. 6).

Praw da podobnie B ogu, wszechmocna, święta, 
pewna, niezmienna, nierozdzielna, jednostajna, po­
wszechna, bezwzględna. Ona odrzuca wszystko, 
oo do niój nie przystaje, odpycha od siebie wszy­
stkie pociski. Jako taka, właśnie duszy naszój od­
powiedni, jako nieśmiertelnój.

Prawda, koniecznie do zbawienia potrzebna. Boz 
niói ani Bogu się podobać, ani na żywot wieozny 
zasłużyć sobie można, bkoro człowiek doszedł do 
używania rozum u, szukać jój i dopytywać się o 
nią czuje potrzebę i powinien. Znać i kochać ją  
pilnie potrzeba. Kościół ś. ułatwia tę sprawę.

Chcesz prawdy dociekać, stanij na fandamenoie

Kijów 10 sierpnia.
D la wyjaśnienia, w jakim Btanie znajduje eię o- 

becnie sprawa włościańska, posyłam wam opinię 
obywatela Podolskiój gubernii pana Andrzeja Gra- 
bianki, wezwanego przez kom isję centralną, za 
zgodą księcia jenerał-guberaatora dla narad przy 
roztrząsaniu kwestyi co do wykupu ziemi przez 
włościan.

„Ażeby uzupełnić zdanie panów co do wykupu 
ziemi, czuję się w obowiązku przełożyć im dwie 
okoliczności, ub które pod względem finansowym 
należy zwrócić uwagę. Systemat jednakowego o- 
czynszowania włościan we wszystkich trzech guber­
niach, jakkolwiek w wielu miejscowościach trudnym- 
by był do zastosowania, wszelako z czasem, dała­
by się wynaleść odpowiednia wszelkim miejscowo­
ściom czynszowa cyfra. Czynsz, albo natomiast 
praca, jak w organizaoyi waszój postanowiliście, 
m o g ły b y  postawić obywatela w takiem położeniu, 
że rokiem naprzód, nie m ó g łb y  on wiedzieć, ja- 
kiem i p rodukcyjnem i siłami będzie prowadzić go­
spodarstwo swoje. Lecz ze strony włościan, przy­
puszczam, że się bez zaległości obejdzie, mając 
czynsz, albo robotę do wyboru. Stosunek obywa­
tela do włościan, musiałby pozostać w pewnój, 
wzajemnój od siebie zależności, stosunki zaś go­
spodarcze byłyby tego rodzaju, że wzajemna po­
moc stałaby się niezbędną. Ale jak tylko ma miej­
sce wprowadzenie radykalnój reformy za pomocą 
wykupu, wtedy wszelkie powyższe stosunki nikną 
i okazuje się jawnie niemotebność jednakowój za­
płaty za ucząstek normalny. Głównym warunkiem 
akuratnej wypłaty procentów i amortyzacyi przez 
rząd, jest ak u ra tn e  opłacanie czynszu przez wło­
ścian. W tedy w miejscowościach, gdzie opłacanie 
rzeozonego czynszu będzie uciążliwem, będą się 
mnożyć niedobory, które mogą wreszoie postawić 
rząd w niemożności regularnej wypłaty procen­
tów, oraz amortyzacyi,— w skutek ozego, kurs 
obligacyj zniżyć się musi. Ażeby takowemu zni­
żeniu kursu ich zapobiedz, pozostaje nam jedynie 
oznaczyć dokładnie, o ile się da zrobić, rozmaite 
miejscowości, jako podstawę hipoteczną tychże 
obligacyj. Powtarzam miejscowość, w ekonomicz- 
nem znaczeniu, jest jakoby osobistość, dla którój 
swobodny rozwój jest niezbędnym— i istnieją pe­
wne prawa ekonomiczne, sprzeciwiające się wszel­
kim niostósownie narzuconem instytucyom i gwał­
tom. Otóż, ażeby nieustanawiać czynszu jednako­
wego wszędzie, czyli nie lepiój będzie ustanowić

wiary, oprzyj się o n ią, a tóm łatwjój i śmielój 
^ t r ą c i s z  dumce rozumu zacieki, usiłującego wszy­
stko wytłumaczyć i s siebie wyprowadzić, w prze­
ciwnym razie odrzuoić. Zwycięstwo zawsze prze- 
C . na Btr°nę mężów silnyoh cbjawionemi 
prawdami, wielkich duchem wiary i pokory. Zwy­
cięstwo p0 stronie prawdy zawsze będąoe wień­
czy duszę.
, ^^°śoiół jest spółecznością, a każda spółeczność 
każde kółko ma cel zakreślony, ku któremu dąży, 
5,^°, 8 odpowiedzenie takiemu celowi, staje się
dla każdego świętym obowiązkiem. Bóg kościoło­
wi prawdę oddał w dziedzictwo, włożył ją nieja- 
“° w U9ta iego, a miłość w serce. Prawda i mi­
łość, to są dwie siły podnoszące nas do nieba, 
to są podwójne tarczo ubczpicozająoe n*8* Kto 
trzyma z kościołem, zbawiony. W  rzeczaoh zba­
wienia jedności potrzeba koniecznie *)• Praw da 
w jed n o  łączy— a to jost właśnie główną dążno­
ścią wszystkich sił duszy, do jednego celu zmierzać.

Biada tym, co n;e trzymają z kościołem, co się 
puścili za niedowiarstem. Oni wolą odrzucić po- 
dania^8ięgające tysięcy la t, wolą błędy i fałsze 
najświetniejszym geniuszom ludzkości dowodzić, 
niżeli na sobie wymódz, aby nieodrznesli bez wy­
boru tajemnic, które tę tylko winę mają i że ich 
rozumem naszym nie pojmujemy. Ale cóż pojmu­
jemy* Proszę, tym rozumem prócz tylko rzeczy 
dotykaloych i  Przyczyn dociekamy bez końca, alo 
dociekamy napróżno. Co za pretonsya, mierzyć 
ograniczonym^ rozumem, rozum nieograniczony, 
wciskać się między niedostępne szczyty. Biada za­
rozumiałym mędrkom, oo to ohorują na nieogra­
niczoną pychę i niozóm się przekonać nie dają

*) In necestariia unitas.

w rzeczach wiary. Duszy naszój potrzeba uledz 
prawdzie.

„W iara ni® miałaby żadnój zasługi, gdyby ją  
rozum ludzki ogarnąć zdołał.* (Ś. Grzeg.)

rodzona
rzyć w j „  ------------------
znaczeniem oziowieka, który czuje w sobie i w ca- 
łój swój naturze popęd do naśladowania, parcie 
bezustanne do czegoś wyższego. W iara stawia nam 
Boga samego do naśladowania. W  tóm zaspoko­
jenie potrzet) duszy naszój.

Działalność i życie duszy w najtęższym prądzie 
jest w tenczas, kiedy 0na praw(j% gję karmi. Kto 
prawdę kocha, ten w ciągłym moralnym stosunku 
do Boga zostaje, ten zespolony z Bogiem jako 
wyznawca prawdy i <j0 najszczytniejszych wyżyn 
duchownych podnosi się. Kto kocha prawdę, Bóg 
go okrywa puklerzem swój miłośoi, i ten ma praw- 
dziwą religię, t0 J®8b ten wszedł na drogę jedyną 
do szczęścia, ten stanął u źródła dobreg0 żywota, 
z którego pije czysty napój, ku żywotowi wieozne- 
mu. W  sferze prawdy, gdy duch nasz buja, buja 
na właśoiwóm sobie polu , tu jego bieg» tu  jego 
arena i meta, tu jeg0 przeznaczenie, tn °jozyzna 
jego; i o płodności jego w tój sferze można być 
pewnym, iż fdoła za łaską bożą sprostać wezwa­
niu swemu, bujnóm życiem będzie żyć i zaobfituje 
w zasługi* Prawda konieoznie potrzebna duszy.

Lecz nie dość znać prawdę, trzeba ją jeszcze 
kochać i podług niój żyć. Od kombinacji światła 
z oiepłem byt świata zależy. Od połączenia rozu­
mu światła z rozumem seroa świat moralny zale­
ży. Od połączenia miłości z wiarą zbawienie za­
leży. Jak  głowa bez światła rozumu, tak serce bez 
oiepła miłośoi nie obejdzie się; lecz tu i tam pra­

wda jest rdzeniem, czyli iskrą, z którój bywa świa­
tło i ciepło.

„W  ogniu miłośoi ma być dusza oczyszczona, 
jeśli chce jaśnieć wiecznie.* (Ś. Grzeg. in moral.) 
.T en obrońcą prawdy, który w myśli mając pra­
wdę, nie boi się wymówić ją ,  ani się jój nie wsty­
dzi. t. (in hom.)

Praw da zawsze strojna, a nigdy naga, onaob- 
w uczynki dobre. Praw da żywotna prawi­

dłem dla życia. Nie dosyć jest uczuć praw dę, i 
mieć na nią mniój więcój wzgląd bierny, potrzeba 
owszem dla dobra duszy, aby ściśle i całkowicie 
do życia była zastósowan*, czyli raozój zastóso- 
wane życie do niój. Jest to hołd oddany Bogu i 
jogo prawdzie, jeśli wszędzie i zawsze występu­
jesz z zastósowaniem życia twego do niój. Co k ro k  
pytaj zatóm o prawdę i śledź czyli torem jój po- 
stępujesz, a tóm samóm okażesz objawy życia  twe­
go moralnego, przylgniesz bardziój do d u ch a  re­
ligijnego, i wzmocnisz się i bardziój pokochasz 
prawdę.

Po  omacku nie trafisz na prawdę, am przypad­
kiem jój nie posiądziesz. Religia święta^ wszystką 
prawdę nam stawia przed oczy. Chcesz więc przyjść 
do jój poznania zwróć oczy twe _na kościół ś. ka­
tolicki. Wejdź w podwoje tój świątyni prawdy, a 
ujrzysz prawdę. Kośoiół katolicki apostołuje same 
najwznioślejsze prawdy, i_ ukrywa wielkie ich bo­
gactwo w łonie swóm* Chrystus kamień węgielny 
prawdy katoliokiój. Nmwymowna jego prawda ma 
nadzwyczajny wdziętc i piękność. Nauka Chrystusa 
Pana wysoka; a tyk bywa, że wysoka nau­
ka wysokiój prawdy dosięga. Chcesz być szczęśli- 
y rjm  uderz czołem z całym światem przed prawdą,
fam rawd 1IOcfeo P ««d Chrystusom, kró-

Patrz jak szczęśliwym nstedy będziesz. Światło
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komisyę dla dokładnego zbadania i określenia 
m iejscow ości według powiatów? Wtedy renta, za- 
stósowana do rezultatów tych badaó będzie spra­
wiedliwą i obligacye mieć będą kurs pożądany.

„D ruga okoli -zność jest cjfra pobieranój renty 
i rodzaj kapit dizowania. Powiedziałem już był, 
Ze kwestya ta jest arcydrsźliwą. Przeto niepropo- 
nując żadnego sposobu kapitalizowania, zwracam 
uw»eę panów na rzecz następującą:

„ S fo ro  szlachta pragnie koniecznie odebrać ren­
tę dziś przez nią wyznaczoną; z drugićj zaś stro­
ny, je«eli rząd daja poznać, że czynsz wykupowy 
nie powinien przewyższać zwyczajnego czynszu, 
wypada stąd jawcie, że robiąc propozycję tego 
rodzaju, rząd pozostawia nam do wyboru: *lbo 
żądaną zadawalniającą rentę, albo obligacye, któ­
rych o łieg  byłby równie zadawalniającym. Rząd 
nie ma żadnego widoku wesprzeć obieg obligacyj; 
gwarartuja on jedynie rentę i amortyzacyę.— Ale 
rozmiar i termin amortyzacyjny, czyli liczba lat 
potrzebny* h dla ostatecznój amortyzacyi, jest ró­
wnie wcale obojętną dla rządu. Przeto bankowi 
nadać możn» taki mechanizm, aby żądana przez 
nas renta, była nam opłscaną przez rząd, cyfra 
zaś pobieranego od włościan czynszu, aby nie 
przewyższała cyfry tegoż czynszu przez nas ozna­
czonego. R rąd  Przystępując do takićj finansowćj 
operacji, musiałby zawczasu uprzedzić tylko za­
rządy wiejskie, że czynsz winien być opłacany 
przez włościan za rok z g ó ry ; przez to bowiem 
połączą tak zwane w teo rji kredytu, dwa momen­
ta  w jeden: to jest puszczenie w obieg obligacyj 
i pobór czynszu; czyli wydaje nam obligacye, a 
procent od nich nam należny, pobiera sam, jako 
czynsz od włościan z góry.— W  takim razie, dla 
wypłaty renty pozostaje mu rok cały; procent zaś 
od czynszu, czyli procent od procentu idzie na a- 
mortyzacyę. Licząc zatem 5%  to jest po 80 kop. 
od 16 tu rub. sr., co wychodzi na amortyzacyę 320 
rsr., z dołączeniem narosłych procentów, potrzebo­
walibyśmy czekać do zupełnój amortyzacyi lat 260 
z górą. Wiadomo zaś jaki kurs wywiera na obieg 
papierów termin amortyzacyjny, » w takim razie 
pytam, jaką mieć będą wartość obligacye? W tedy 
eskontowe banki i bapitalści, którym li o procent 
chodzić będzie, zakupiwszy takowe obligacye po 
najuiższój cenie, wyprowadzą je  z obiegu; albo 
też obywatele, trzymając obligacye, mogliby tylko 
na rentę rachować, nie mogąc puszczać ich w o- 
bieg. Rząd wszakże uczyniłby zadość trudnemu 
zadaniu swemu, równie jak  naszój chęci odebrania 
i utrzymania renty. Rząd w takim razie, nie mo­
że być wstrzymanym w oblikwidacyi długów Ra­
dy Opiekuńczój, ciążąoych na naszych mają­
tkach; całkowity bowiem wypłat wyżój oznaczo­

ny, będzie dlań bardzo dogodnym. Rada Opie-
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kończą pobierać b ę d z i e  5%  w c i ą g u  
200, zsmiast pobierania ich przez lat

„Przeto, według mego zdania, skoro komisya 
nie uznaje się kompetentną do ostatecznego zade­
cydowania tój kweetyi i projektów stowarzyszenia 
obywatelskiego nie przyjmuje, nie należy się spie­
szyć z podawaniem punktów, ale przedtem zbadać 
życzenia i potrzeby kraju: czy pobieranie renty 
zadowolni więcój obywateli, czyli też posiadanie 
kapitału? D la tych przyczyn, należy polecić kwe- 
Styę kapitalizacy1, pobierania renty i oblikwidacyi 
z Radą Opiekuńczą, upoważnionym do tego (ad 
hoc) w swoim czasie osobom, które zapewne kwe- 
stye te jaśni ój wtedy pojmować będą mogły.“

L o n d y n  22 sierpnia.
SS. Z Bombaj donoszą, iż s:ę tam obawisją że 

liczba europejskich żołnierzy, byłój Kompanii in­
dyjskiej, którzy się dymisyi domagać będą, wy­
niesie od 8 do 10,000. W ielką by to zrobiło ró ­
żnicę w administracyi w rjikow ój, bo tak znaczna

liczba nie da się łatwo zastąp ić  werbunkiem, 
nie wspominając już że to są wszystko starzy 
żołnierze, przywykli do klimatu i mozolnćj służby 
polowój w Indyach. Zapewne z tego powodu po­
wrót niektórych pułków królowój z Indyj wstrzy­
many został do dalszego rczkazu.

W  R ijpootana, Sangor i Gwal.o r , resztki po­
wstańców ciągle się jeszcze kręcą. W  kilku miej­
scach przyszło do utarczek z ni^mi i chociaż ta 
bandy zwykle nieprzenoszą liczby 2000 ludzi, 
niektóre z nich złożone są z dawnych sypojów i 
wojskowym porządkiem są jeszcze uorganizowane 
Na poległych w tych utarczkach sypojach zw ie­
ziono medale angielskie rozdane r a  pamiątkę wy­
praw do Pendżabu, Afganistanu itp.

Zmiany w gabinecie wiedeńskim najlepsze tu 
wrażenie zrób ły i dzienniki powszechnie przy­
wiązują wielkie znaczenie i nadziejo do osób po­
wołanych do rządu. Programed tyczący się regu- 
lacyi rozmaitych wyznań w A ustry i, podany w Ga- 
zecie medeń&kięj, nawet przeciwników Austryi za- 
dowolnił.

P . Bernal Osborne, ważna osobistość w stron- 
n ctwie liberalnóm, otrzym rł nakomeo miejsce re 
prezentanta w Liskesrd, ttó re  podczas powsze­
chnych wyborów utracił był w D over, co w swoim 
czasie dało powód do tak mocnych skarg na in­
trygi konsi rwatystów wspartych pomocą ówcze 
scego rządu. Kilka innych opróżnionych miejsc 
zapełniono nowemi wyborami, z któryoh najdziw­
niejszy był spór dwóch kandydatów w Berwick 
upon Tweed gdzie podczas całego głosowania, 
głosy się między niemi równoważyły. Kiedy jeden 
z nich przewyższał głosem drugiego, wnet strona 
przeciwna przeprowadzała swego i tak trwało aż 
w ostatniój chwili p. Marjoribanks otrzymał zwy- 
cięstwo większością jednego głosu. Trzeba dodać, 
że okręg ten bardzo jest mały, i nie liczy tylko 
z 700 wyborców.

Spodziewano się, że spór proletaryatu z przed­
siębiorcami, załatwiony będzie dziś reno, jednak 
oczekiwania spełzły na niczóm . Robctnicy odmó­
wili warunków, to jest właściwie odstąpienia od 
swoich i wzbronili się podpisać nienawistną im 
deklaracyę, i wszelkie roboty pozostają w zawie­
szeniu i zapewne tak pozostaną przez parę ty­
godni jesz ze. Dziś wydział prowadzący ruch, tak 
zwana konferenoya, rozdawała pierwszą dywidendę 
ludziom bez roboty, potrzebującym zapomogi i 
przeszło 12,000 takową otrzymało. W  kasie kon- 
ferencyj znajduje się obecnie 20,000 fst. i więk- 
szćj sumy spodziewają się w bieżącym tygodniu 
z przesyłek z prowincyi.

Aeronauta Hall o którym wspomniałem w o- 
statnim liście, iż spadłszy z balonu, powstał bez 
żadnego, jak  się zdawało szwanku i przez parę
dni oz.nl: tylko lekkio potłuczenie, umarł nagle
trzeciego dnia. '

Dr. Smethurst, o którego procesie dawmój wspo­
mniałem, skazany został rsa powieszenie. Zbrodnia 
ta jest jedną z tych strasznych występków które 
od czasu do czasu w A nglii, Francyi i Belgu się 
pojawiają, a które w krajach mniejszój oświaty 
prawie niepodobnemi wydać się mogą. D r. Smet- 
hurat namówił niejaką Miss Bankes, osobę 43 
letnią, do poślubienia go , chociaż dama ta wie­
działa że pierwsza żona jego żyła i nawet ją  znała. 
Po kilku miesiącach pożycia, Miss Battkes, czu- 
jąo się chorą, zrobiła testament, którym cały 
swój majątek D r. Smethurst zapisała. Długie jćj 
cierpienia zwróciły uwagę siostry jój i przywołam 
lekarze spostrzegli, że to był wypadek otrucia i 
Dr. Smethurst został aresztowany. Po  śmierci p. 
Bankes okazały a*? dowody wolno i stopniowo 
zadanój trucizny. Chociaż tak wyraźne zdają się 
być dowody jego zbrodni, skazany ciągle utrzy­
muje że jest niewinnym i kilkunastu lekarzy wy­

dało w ciągu procesu świadectwa na jego korzyść 
Dzienniki przepełnione są listami, wyrażającem 
się przeciw temu wyrokowi i słychać że kar* 
śmietci wykonaną nie będzie.

prawdy rozjaśnia ciemnice i czystóm powietrzem 
owiewa duszę i otacza ją  i opromienia czystóm 
światłem, słodzi życie, daje skrzydła myślom, o- 
twiera serce, aby dobyć nowy zdrój miłości, wia­
rę obudzą do dzielności w działaniu. Praw da kró­
luje przez wpływ promienisty, co rozerwane je ­
dnoczy i spaja. Ona jak kłosy kornie kładzie nas 
pod nogi boże, przed ołtarz ofiary, wspiera co 
wątłe, iskrę z popiołów zbudzą do życia. Takie 
jój posłannictwo! Takićj dusza nasza potrzebuje!

VIII. W  praw dzie odrodzenie nasze.
„Dobrowolnie bowiem porodził nas słowem pra­

wdy, abyśmy byli niejakim początkiem stworzenia 
jeg  •“ (Jak. 1, 18). Miłość prawdy wszczepia nas 
w Chrystusa Pana.

„Ze stworzeń, jedne się stały przez Boga na 
Jego  podobieństwo: tak każdy żywot rozumny i 
duchem obdarzony; a żo takim jest człowiek, więc 
słusznie się mieni stworzonym na wzór i podobień­
stwo Bog*. Bo gdyby takim nie b y ł, on prawdy 
niezmiennćj nie mógłby umysłem swym pozna­
wać" — mówi ś. Augustyn (de ver. rei.) — Miłość 
prawdy obraz Bog* w ras  udoskonala.

„Teraz synami Bożenn jesteśmy: a jeszcze się 
nie pokazało czem będziemy. Lecz wiemy, iż gdy 
się okaże, podobni mu będziemy: i* g0 ujrzymy 
jako jest." (1 Jan. 3, 2). ,

„Acz nas, którym Bóg dał m00» M m y  się stali 
synami jego, nie zrodził tak, j*k 8?na 8wego, jo­
dyn ego z natury i istoty swój, lecz rCZnmi się mi­
łością przysposobił nas na cyny swoje. \ • Aug. 
1. 2. de cons. Ew. c. 3 ).— Miłość prawdy synami 
Boga nas czyni.

„W y tedy, coście słyszeli cd  początku, to me- 
c h a j  w was trwa. Jeiliby w w&s trwało coście sły­
szeli od początku; wy też w Synie i Ojcu trwać

K r a k ó w  27 sierpnia. Dyrektor zakładu rolni­
czo naukowego w Dublanach p. W. Studziński na­
desłał nam zdanie sprawy z próby żniwiarki wy­
nalazku X. Podlaszeckiego, proboszcza obrządku 
grecko katolickiego w Jabłonicy w obwodzie Sa­
nockim. Zdaniem sprawozdawcy, który w tym przed­
miocie jest sędzią najwłaściwszym, żniwiarka X. 
Podlaszeckiego ma wjższość nad wszystkiemi wy­
nalazkami dotychczasowemi tego rodzaju i odpo­
wiada wszysikim wymaganiom dobrego, taniego i 
prostego narządu. Ogłaszając więc to sprawozdanie, 
dajemy pożądaną wiadomość dla wielkićj części 
czytelników naszych:

Na dniu 4 b. m. odbyła się w Krasiczynie do­
brach Adama Ks. Sapiehy, próba żniwiarki X. Po­
dlaszeckiego. X. Podlaszecki, członek towarzystwa 
gospodar. galicyjskiego, żądał na przeszłorocznćm 
zimowćm posiedzeniu od tegoż towarzystwa wspar­
cia, ażeby pomysł żniwiarki, z którym się długo 
nosił, a dla braku środków finansowych wykonać 
nie mógł, w życie wprowadzić. Towarzystwo ze­
zwoliło na żądany zasiłek, a po półtorarocznych 
trudach wystawił X. Podlaszecki, w obec wyzna­
czonych przez komitet towarzystwa gospodarczego 
komisarzy swe żniwiarki do próby. Ani imie wy­
nalazcy niemające rozgłosu, ani pogląd na niepo- 
kaźne, pojedyńcze narzędzie, nie rokowały pożąda­
nych skutków, tćm mocnićj, że z pojęciem żni­
wiarki zwykliśmy zawsze łączyć jakieś wyobraże­
nie maszyny i być tego zdania, że tylko skompli­
kowana maszyna zdoła zastąpić pracę rolnika około 
żniwa. ,

Z jakże wielką przyjemnością ujrzeliśmy rozwią­
zane tak trudne zadanie pomysłem człowieka nie 
fachowego, z jakąż radością patrzyliśmy na poje­
dyńcze proste narzędzie rolnicze, pełniące z najwię­
kszą dokładnością robotę około żniwa. Zastana­
wialiśmy się nad oryginalnością i twórczością po­
mysłu i zadawaliśmy sobie pytania: dla czego tego 
dotychczas nie wynaleziono? kiedy to tak proste, 
tak pojedyńcze! to powtórzenie jaja Kolumba. Ża­
den mechanik, żaden technik nie byłby wpadł na 
ten pomysł, bo ta prostota i pojedyńczość narzę­
dzia, leży niżój sfery ich pojęć; do ich zakresu na­
leżą tylko komplikacye i komplikacye, a tu gospo­
darz praktyczny, czując potrzebę nie maszyny lecz 
pojedyńczego narzędzia, rozwiązał zagadkę i stał 
się dobroczyńczą rolniczćj ludności.

Nie opisujemy składu tego narzędzia, bo jest tak 
proste, tak łatwe do naśladowania, ie  opis dokła­
dny lub tylko jednorazowy pogląd na nie, daje mo­
żność naśladowania; musimy jednakże choć pobie­
żnie nadmienić o przyrządzie cięcia i odkładania, 
oraz wyliczyć skutki całodziennój pracy.

Cięcie stanowi sierp zwyczajny, krzywy, zębaty, 
nieruchomy. Przyrząd odkładania zaś jest sztuczniej- 
szym i nieco skomplikowanym, lecz tak doskona­
łym, tak odpowiadającym wszelkim wymaganiom 
rolnika, że odkładnice przy wszystkich żniwiarkach 
maszynach wydają się być ironią odkładnic. Zboże 
ucięte wychodzi z tój odkładnicy tak równe i nie- 
pomierzwione, jak równą bywa słoma z pod cepa 
złożona na okłoty. Żniwiarka ta jest zastósowaną 
do siły jednrgo średniego konia, który idąc stępem, 
nie czuje nawet ciężaru.

X. Podlaszecki wystawił dwie żniwiarek: jednę 
bez odkładnicy, która zboże ucięte stawia o ścianę 
nie podciętego jeszcze zboża; drugą zaś z przyrzą­
dem do odkładania. Pierwsza potrzebuje do obsłu­
gi jednego człowieka, który koniem powozi i żni­
wiarkę prowadzi i 3 czeladzi zbierających ze ściany

będziecie." (1 J -2».24)- A  pomazanie, któreście 
wzięli od N iego, niechaj w was trwa. A nie po­
trzebujecie, żeby was kto uczył: alo jako to i po­
mazanie uczy was o wszystkiem, i jest prawdziwe, 
a nie jest kłamstwo. A jako nauozyło was, tak też 
w ciem trwajcie.“ (*• w. 27). , ,  • j

„Nie każdemu duchowi wieizoie: ale doświad­
czacie duchów, j?zli 2 Boga są: gdyż wiele fał­
szywych proroków wyszło na świat." (t. 4, 1).

„W y z Bogi. jesteście" (t. w. 4). „Wiemy, iż 
wszelki narodzony 2 Boga, nie grzeszy: sio uro­
dzenie Boże zachowuje g o ; a on złośnik me do­
tyka się go." (t. 5, 18T »Wiemy, iż z Boga jeste­
śmy: a świat ws*yfltek n» złośniku zasiadł. Lecz 
wiemy, iź Syn Boży Przyszedł i dał nam zmysł, 
abyśmy poznali prawdziwego B oga, a iżebyśmy 
byli w prawdziwym jego. Tenci jest pra­
wdziwy Bóg i żywot wieczny." (t. w. I ? ' 20) — 
Miłość prawdy, ozynl pomazańcami Bożymi.

Jezus Chrystus je«t Bcg,em prawdy. „Na po­
czątku było Słowo, a Słowo było u Bog*, » Bo­
giem było Słowo." (J « U ) .  „Jezus Chrystus 
światłość prawdziwa, kt6r» oświeca wszelkiego 
ozłowieka na ten świat Pochodzącego ."  ( t.w .9 ). 
„Którzykolwiek przyjS" 8°. tym dał moc, aby się 
stali synami B o ż e m i,ty m  którzy wierzą w Imię
Jeg o , k t ó r z y  n i e  ze krw i. ani z woli ciała, ani
z woli m ęża , ale z Bog* się narodzili." (t. w. 1 2 -  
13). Chrystus Pan istotną prawdą, iatotn% świa­
tłością, ź-ódłem świ»tłośoi wszelkiej, źródłem ży­
cia wszelkiego. Wszelka judzka światłość, to  jest 
wszelkie poznanie i zgłęh»m e rzeozy, wszelki po­
mysł szozytny ludzki, wsze-kie prawdy pojęcie i 
rozwinięcie, wszelkie wypowiedzenie rozumne ste­
wa, wszelkio światło rozumu, jeBt skutkiem oświe­
cenia zdziałanego przez Jezusa Chrystusa Pana 
i Zbawioiela naszego. Przez Chrystusa Pana zo­

staliśmy wszyscy, w Imieniu Jogo ochrzczeni i o- 
czyszof en i, m oc, czyli możność i uzdolnienie po­
znania prawdy i stania się przez to synami bożymi. 
Chrystus Pan porodził nas słowem prawdy, któ­
rzyśmy uwierzyli wszystkim słowom Ewanielii 
jego, w Imie Jeg o , wiarą stałą, mocną, niezło­
mną i tak podłog wiary staliśmy się synami boży­
mi. Miłość prawdy czyni nas światłości synami.

„Boć jeden jest Bóg, jeden też pośrednik Boga
i ludzi, człowiek Chrystus Jezus, który samego 
siebie dał na okup za wszystkich." (1 Tym. 2, 5). 
„Który chce, aby wszyscy ludzie byli zbawieni, 
i przyszli ku uznaniu prawdy." (t. w. 4). „W  któ­
rym ufacie i wy, usłyszawszy słowo prawdy (E - 
wanielią zbawienia waszego), w Którego też uwie­
rzywszy, jesteście zapieczętowani duchem obietni­
cy świętym." (Efez. 1, 13).

„Przez Ducha, przez którego^łąozymy się z Chry­
stusem Zbawicielem, stajemy się uczestnikami J e ­
go heskiej natu*y. „Kto trwa przy Panu jednym 
duchem jest z nim, mówi Paweł ś.* (ś. Cyril hom. 
in Joan. li. 10. c. 13). „Boć żywe jest słowo Boże 
i skuteczne i przeraźliwsze, nizli wszelaki miecz po 
obu stron ostry, i przenikający aż do rozdziela­
nia duszy i ducha i stawów i szpików i rozernaw*- 
jące myśli i przedsięwzięcia serdeczne." (Żyd. 4, 
4, 12).

„Niepodobna jest, aby c i, którzy ras są oświe­
ceni i kosztowali daru niebieskiego, i uczestniki się 
stali D u ha ś. i skosztowali dobrego słowa Boże- 
go i mocy przyszłego wieko, a znowoby odpadli.“ 
(t. 6, 4 ) .— Miłość prawdy czyni nas uczestnikami 
Ducha ś.

In a s  dzięki B o g u ,  porodził Chrystus Jezus sło­
wem prawdy, o d ro d z iliśm y  się we chrzcie świętym 
z wody i Ducha ś. (Jan  3). „A co się narodziło 
z Ducha, duch jest." (t. w. 6). Rządźmyż się Prze'

użęte zboże; żniwiarka zaś z przyrządem do odkła- 
dsnia, wymaga tylko jednego człowieka prowadzą­
cego, a drogiego zbierającego ze stolnicy snopy 
zboża. Przyrząd cięcia, znajdujący się tylko przy 
jednćj stronie żniwiarki, nie dozwala, aby idąc po­
przek pochyłości zboża tam i z powrotem bvła 
czynną—tnie przeto tylko raz, a z powrotem idzie 
próżno; jednakże można zastosować przyrząd cięcia 
i z drugićj strony, natenczas mając kształt pługa 
dwu-policowego tam i z powrotem ciąć będzie,— 
a z dodaniem narządu do odkładania, nie będiie 
potrzebowała więcćj jak troje ludzi do obsłużenia, 
skutek zaś pracy będzie podwojony.

Główną próbę odbywała żniwiarka b ez  o d k ł a ­
d n i c y ,  zrobiona w Krasiczynie z niektóremi po­
prawkami pod przewodnictwem X. Podlaszeckiego 
przez miejscowego stelmacha i kowala. Cięła przez 
3 dni następne po sobie, nie psując się ani razu i 
sierp nie był ani razu ostrzony. Skutek jednodnio- 
wćj tj. 10-godzinnćj pracy na pszenicy ozimćj sie- 
wnikiem sianćj, powijką związanćj, był 17 kóp do- 
brćj więzi, ścierń była o kilka cali niższą cd sier- 
powćj, a to w ten sposób, że ścierń rzędu bezpo­
średnio przy narządzie cięcia znajdującego się tylko 
1% cala była wysoką, ścierń zaś następnego rzę­
du o odległość jednego rzędu od drogiego była 
dłuższą; w przecięciu przyjąć można wysokość ścier­
ni na 4 cale; zboża nie było nic pomierzwionego, 
ani wymłóconego, bo niema wahadeł; kłosów ża­
dnych na roli; cięła bez różnicy z jednakową do­
kładnością czy proste, pochylone lub nawet mocno 
podszyte zboże. Czóm zaś gęściejszy stan zboża, 
tóm dokładniejsza robota. Z przyjemnością uważa­
liśmy, że po półdniowóm wprawieniu się robotni­
ka, daleko czyściejsze i porządniejsze było żniwo, 
a to tak dalece, że ścierń pszeniczna wydawała 
się jak hreczysko, z którego zręczny kosarz hre- 
czkę na grabki skosił.

Cięła pszenice, żyto, owies jak najdokładniej, bez 
różnicy w bruździe lub na zagonie, a będąc małćj 
objętości, na każdym gruncie nawet pagórkowatym 
użytą być może, po wypróbowaniu na zbożu, za­
prowadzono ją do zielonego koniczu; zielone pa­
sze były probierczym kamieniem, o który dotych­
czas wszystkie komplikowane żniwiarki się roz- 
pryskały. Z równą dokładnością i tu popis odbyła, 
nie zapychając się i nie zostawując niepodciętych 
smug. Ponieważ zaś narzędzie do praktycznego u- 
żytku przeznaczone, wszelkie możliwe przeszkody 
znajdujące się na drodze przechodu swego zwal­
czać powinno, a w zbożach bujnych, osobliwie na 
przestrzeniach podolskich, wiele burzanów się znaj­
duje, które jak się przekonano, są także zawadami 
maszyn, chciano tedy i na burzanach doświadczyć 
dzielności tego narzędzia. Sprowadzono je na dro­
gę połową, gdzie rzędami na cal grube burzany 
rosły, a tam bez najmniejszego natężenia i uszko­
dzenia sierpa najgrubsze zostały podcięte burzany, 
jakby kosą wiotkie trawy.

Streszczając przeto w szystkie spostrzeżenia przy 
tój próbie zrobione, przekonywamy się: że ksiądz 
Podlaszecki wynalazł jedno z najpraktyczniejszych 
najpotrzebniejszych narzędzi rolniczych, i uczynił 
zadosyć stawianym dotychczas wymaganiom rolni­
ków; dał nam bowiem nie maszynę skomplikowa­
ną, do którćj utrzymania i w bieg puszczenia, po­
trzeba zawsze mechanika, a którym żaden rolnik 
być nie może; ale dał narzędzie pojedińcze, które 
w każdój wsi ka/den kołodziej i kowal zrobić i 
naprawić zdoła, dał narzędzie lekkie, wymagające 
tylko siły jednego miernego konia; tanie, bo dla 
swój pojedyńczości i taniości materyału — tak jak 
na teraz jest zrobione — nie kosztuje nad 15 zł. 
w. a.; trwałe, bo nie skomplikowane, a przytóm 
zawsze zadawalniający skutek sprawiające.

Wydaje się wprawdzie, że ucięcie 17 kóp naj'e- 
den dzień przy pomocy 4 ludzi i jednego konia,

to jednym Duchem prawdy, trwajmy w Chrystu­
sie Panu i mieszkajmy w nim, jako tkwi latoro- 
stka w winnój macicy i rośnie i owoc przynosi. (J . 
15,4). „Aowoo Ducha jest: miłość, wesele, po­
kój, cierpliwość, dobrotliwość, dobroć, nieskwa- 
nliwość, cichość, wiara, mierność, wstzemiężliwość, 
ozystość." (Gal. 5, 22 23). ^

„Największe i najkosztowniejsze obietnice wam 
darował t e , abyście się przez nie stali uczestnikami 
Boiej natury, odbieżawszy skarżenia pożądliwo­
ści, która jest na śniecie." (2 Piotr 1, 4), Pamię­
tajmy na słowa Chrystusa Pana, który rzekł: „Jam 
się na to narodził i na tom przyszedł na świ*t, a- 
bym świadectwo dał prawdzie. Wszelki, który jest 
t  prawdy, słucha głosu mego." (Jan  18, 37) I wy 
świadectwo o mnie dawać będziecie.

Aż Jiśmy się w Chrystusie Panu istotnie odro­
dzili, pokaże posłuszeństwo nasze dla jego słowa 
czyli przykazań. .

Posłuchajmy też, jak się modli P«n Jezus do 
Ojca swego niebieskiesro zanami: „Ojcze święty, 
zachowaj że je w imię Twme, któreś mi dał, aby 
byli jedno, jako i my-“ (J; 11). „Jam  im dał
słowo Twoje. Poświećże je w prawdzie. Słowo 
Twoje jest prawda. Za nie ja poświęcam samego 
siebie, aby i oni byli poświęceni w prawdzie." (t. 
w. 17 19).

Miłość prawdy czyni nas uczestnikami zasług 
Chrystusa P»na z zaiste Chrystus P -n  poro­
dził nas słowem prawdy i nowo życie w Nim roz­
poczęliśmy' W10rzł<3 w święte prawdy i stosując ży­
cie do nich.

{Dalszy ciąg nasi.)
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jest słabym rezultatem, ale obliczywszy, żeprzy po-i blicznemi nie wyjedzie, a przynajmniej, że nie w tych .ów  rękopism w at cl, i w um mimsleryum woiny cdy ' „Dziekuie 
dwójnym narządzie cięcia i przy urządzeniu od- dniach jak mniemano. Arcyksiąże Ferdynand Ma- rzeczypospolitćj zależało na tem , aby wzrastaiace- i za toward

t a  y n i u i o r l r a  n r » r  n  n  m  ( \ C \  fi W  ( K i l  I V  i  K O 1 k f i v n t l l i a n  / \ c ł K t r t i r a T V  TkPTPl f t  T  rl i  łr a  n  n  A J  . .  £ _________ —  ■ » > / ! ■ *  I A   ,  % x  «kładnicy ta żniwiarka przy pomocy dwóch tylko ; ksymilian odbywszy przejażdżkę po Adryatyku i 
ludzi i jednego konia 34 kóp d £jepnt'e cjąć zwiedziwszy z małżonką swoją brzegi Dalmacyi
będzie; że ustanowiwszy cenę takićj już komple 
tnćj żniwiarki na 30 zł. w. a., gospodarz na fol­
warku cośkolwiek większym, kilka takich żniwia­
rek i czwartćj części kosztów zwyczajnych żniwa 
nie wynoszących mieć, i niemi przy pomocy czela­
dzi f.ilwarcznćj żniwa w czasie najdogodniej «zym 
odbyć może, że uwolni się od zawisłości tak ka 
pryśnego oraz i drogiego robotnika, a co najwię 
cćj, że uniknie strat wypływających z przestania 
zboża. Obliczywszy wszystkie te dogodności, mo­
żemy powiedzieć, że są rezultatami, których ko 
rzyści niczem zrównane być nie mogą.

Pomysł jest rzuconym — do techników należy 
dalsze wykończenie, wydoskonalenie i zastosowanie
do innych rozmiarów.

A cóż wynalazcy? najpierw wdzięczność rolni 
czej ludności, a potćm staranie, aby z tego wyna 
lazku ten odniósł korzyść, w którego głowie ta 
pierwsza szczęśliwa myśl się wylęgła.

Patent swobody, o któren dla wynalazcy jego 
szlachetny protektor się stara — nie zabezpieczy 
mu nagrody za jego trudy moralne i fizyczne. Po 
uzyskaniu patentu, żeby wynalazca w pierwszym 
roku i 1000 żniwiarek wystawił, to w drugim ro 
ku nawet 20 nie zrobi — każden bowiem popie 
racz żniwiarki, takie same u siebie każe zrobić, a 
kontrola wszystkich gospodarstw wiejskich jest nie­
podobną. Tak samo rzecz się mieć będzie z fabry­
ką założoną wyłącznie w celu wyrabiania żniwia­
rek lub nawet z istniejącą już fabryką maszyn. 
W  pierwszym roku będą obstalunki, w później­
szych ustaną. Tak jak wyrób siekier, sierpów i płu­
gów, w ogóle wszystkich narzędzi rolniczych stał 
się własnością ogółu, tak wyrób żniwiarek zaraz 
w pierwszym roku dla ich praktyczności stanie się 
własnością ogółu, a patent swobody będzie tylko 
sławą bez korzyści.

Według mego zdania, dwie są drogi do wy­
wdzięczenia się i zabezpieczenia swobodnego bytu 
wynalazcy: pierwsza aby Wysoki Rząd zakupił po 
mysł, a wynagrodziwszy wynalazcę stosownie do 
tak wielkićj rolnictwu oddanój zasługi, uczynił go 
własnością ogółu, lub aby towarzystwa rolnicze 
polskich dziedzin przekonawszy się o praktyczności, 
zniosły się i otworzyły subskrypcję, przypuszczając 
nawet najmniejsze uczestnictwo, a zebrane sumy 
ofiarowały wynalazcy. Niech się zas nie obawiają 
że za mało zbiorą podpisow; żniwiarka jest na­
rzędziem tak potrzebnóm, tak z tęsknotą wygląda- 
nóm, że każdy gospodarz jak najchętnićj do składki 
się przyłoży, skoro tylko będzie miał pewność, że 
ją posiędzie, a chociaż nakoniec współubieganie o 
nagrodę 50,000 franków we Francyi dla najlepszej 
żniwiarki wyznaczoną dla wynalazcy otworem stoi, 
to przecież poczucie narodowćj godności nie po­
winno na to zezwolić, aby ziomek nasz, za tak 
wielką usługę j e d y n i e  tylko do cudzoziemców 
sięgał po nagrodę. — Dublany 24 sierpnia 1859.

W. Studziński, dyrektor.

wraca do Tryestu.
N. Pan udzielał wczoraj posłuchanie ministrom 

hr. Gołuchowskiemu i bar. Hubnerowi, tudzież po 
słom bar. A leksand ro w i Bach i bar. Kellerowi przy­
byłemu za urlopem z Berlina, a którego miejsce 
zastępować będzie br. Chotiek sekretarz poselstwa.

— Mówią, że w ministerium skarbu utworzoną 
będzie oddzielna komisya dla projektowania oszczę­
dności w budżecie.

— N. Pan zamianował radcę sekcyi byłego mi 
nisteryum rolnictwa i górnictwa Edwarda Bischoff, 
radcą ministeryalnym w ministeryum skarbu. NPan 
nadał margr. Oitawiuszowi Ganossa podeście mia­
sta Werony, order korony żelaznćj 3ćj klasy w u- 
znaniu zasług jego i poświęcenia, którego ostatnie- 
mi czasy dał dowody.

— Presse poświęca obszerny artykuł czynnościom 
wydziału stanów tyrolskicich, które zebrały się by­
ły Igo sierpnia, a zatem wprzód jeszcze nim ogło 
szoną była w Gazecie Wiedeńskiej zapowieść re 
prezentacyj prowincyonalnych. Wydział ten stanów 
tyrolskich nie jest wszelako reprezentacyą krajową, 
jak mylnie twierdzi Presse, która uważa go za 
wzór dla innych krajów koronnych. Wydział ten 
jest zgromadzeniem osób zawezwanych przez rżąc 
dla dawania opinii swojćj w przedmiotach, w któ­
rych rząd uzna za stósowne opinii tój zażądać; 
Wydział ten ma raczćj podobieństwo do kongre- 
gacyi centralnćj w Wenecyi jakoteż w Medyolanie 
przed wojną zwołanćj. Presse mówiąc o wydziale 
stanowym tyrolskim, który do 12go obradował, 
nie jest w stanie zdać sprawy z tego co tam mó­
wiono i nad czem radzono. Zbyt mało o tem wia­
domo, mówi fresse, aby można jakikolwiek wnio­
sek wyprowadzać. Wprawdzie, złośliwe pogłoski 
krążą, że jeden z mężów zaufania wniósł za ogra­
niczeniem prasy w Tyrolu, że znów większa ich część 
była przeciwną, aby protestantom wolno było 
posiadać nieruchomości. Lecz co do pierwszego, 
sam nawet urzędowy Dote f .  Tirol wzrusza ramio­
nami z podziwienia, a co do drugiego, idzie podo­
bno o wolność przesiedlania się protestantów z in­
nych ziem niemieckich. Nie wchodzimy tu w  szcze­
góły, ani w  polem ikę dziennikarską o protestan­
tyzm w  Tyrolu, nadmieniamy tylko co m ówi Pres­
se, że brak jawności podaje wydział stanowy ty­
rolski w podejrzenie, i dozwala rzucać na niego 
pociski albo narażać go na śmieszność, jakiój przed- 
marcowe stany bywały celem.

__ wam za piękny dar jaki mi składacie

go w Siłę J ° J ZJ  ^ dyktato.ra z Francyi usunąć- bJłem w s t a S r  zrcząćłS a ć P To^więcMemdksię 
Godnem jest jednak uwagi co jenerał Bertrand zawsze wielkićj sprawie narodowćj: myślę o nićj 
w swoich „Memoires d Egypt et de Syrie" o wła- co dzień i co chwila, żyję nią i dla niej, i czuję,
sciwym cel“ f  ^ / r"nCn r k ■ wyPrawy d° EgiptU 1° z t3 .mys,3 ' 1 temi uczuciami zstąpię do gro- 
powiada, gdjz jest to prawie dosłownem powtó- bu. Podnoszą głowę trudności i niepowodzenia, 
rżeniem wywodu w owym memoryaIe Leibnitza. które wypadnie pokonać, i stanie się tak, albowiem 
Memoryał ten znany jest z niedokładnego prze- byłem świadkiem, jakićj odwagi i karności zdolni 
d™,kV w d?,(de. p- ^ .H g0Unt »Voya8e en Hanovre“ są włosi. Nateraz było niepodobieństwem iść dalćj, 
póznićj zss juz dokładnie z wyszłego w r. 1806 lubo tego z pewnością pragnąłem. Pomimo smutków 
w Petersburgu n iem ieck iego  tłumaczenia dzieła doznanych wielką było mi pociecha widzieć iak 
angielskiego o Napoleonie. Pierwszy tom wydanych | mię Włosi pojmowali, i że nie wątpią o mnie! Ma 
w r. 1838 przez Dra Guhrauer „Pism niemieckich sa ludu porwana zbytnią gorącością serca popada 
Leibnitza" daje Leibnitz memoryał ten | w błędy niekiedy, i chętnie byłbym jćj takowe

Francya*

ffc '5 e« e u  26 sierpnia. Uderzającą to zaprawdę 
byłoby rzeczą, że nie wszystkie dzienniki wiedeń­
skie zajmują się sprawą nowćj organizacyi Austryi, 
że dzienniki prowincyonalne po większćj części 
milczą. Wnosićby oczywiście z tego należało, że te 
dzienniki, które dzień po dniu zamieszczają teraz 
artykuły w tym ważnym przedmiocie, opatrzone są 
w materyały dostateczne, w których się rozpatrzeć 
mogą. Wszakże z artykułów tych nic się nie mo­
żna dowiedzieć, prócz tego, co wszystkim wiadomo, 
że zajdą jeszcze zmiany, skoro o nich Gazeta wie­
deńska z dnia 22 b. ro. była wspomniała. Milcze­
nie znów reszty dzienników tem się zapewne da 
wytłumaczyć, że im ani zakres ani donośnosc zmian 
zapowiedzianych Gazetą wiedeiiską nie są znane.
Te dzienniki, które rozprawiając o reformach, nie- 
dotykają ich ani jednem niemal słówkiem bezpo­
średnio, nie zastanawiają się praktycznie i mate- 
ryalnie nad organizacyą polityczną, administracyjną, 
skarbową, sądową, lecz unosząc się w eterycznych 
sferach teoryj o naturze historycznych, geograficz­
nych, politycznych i narodowych warunków bytu 
państw, o celach i przeznaczeniu układu spółeczne- 
go w stosukach międzynarodowych, o różnicy mię­
dzy jednostajnością a tożsamością organizmów po­
litycznych i machin rządowych, spędzają każdego 
trzeźwego czytelnika z pola praktycznego. Takie 
czynią wrażenie niektóre artykuły niektórych pism 
wiedeńskich. To zaś co o organizacyi przyszłćj o- 
biega po świecie w formie pogłosek, nie wiemy 
jak dalece pewnych, ani jednem słowem nie zosta­
ło przez dzienniki dotkniętem, jakkolwiek niepodo­
bna, aby przynajmnićj podstawy tćj organizacyi nie 
były już wiadome. To więc co nie jest tajemni­
cą, powinno znaleść przystęp do dzienników. Pisma 
zagraniczne temi względami niepowodowane, zape­
wne za par? ^ni bedą zasypywane korespondeneya- 
mi w tym przedmiocie, tak jak się działo nieda­
wno, w porze przygotowującćj układ nowego gabi­
netu. Dotychczas dzienniki zagraniczne zajmują się 
jeszcze osobami nowych ministrów, pod tym jednak 
względem zdradzają wielką nieznajomość ludzi i 
stosunków. .

— JCW. Arcyks. Franciszek Karol i JCW. Arcy- 
księżna Zofia przybyli przed trzema dniami do Ischl, 
dokąd także zjechali tego dnia Arcyks. Ludwik i 
Arcyks. Karol Ludwik namiestnik Tyrolu. Lubo 
powszechnie mniemano, że N. Państwo resztę lata
nrzepędzą w Ischl jak zwykle, wszelako teraz znów , . . ---------- ---------- -
kr. ży wieść, że Cesarz Imć zajęty sprawami pu-jpraw y egipskiej, mówią bowiem, że Carnot znalazł

Monitor podaje okólnik ministra co do koni 
mułów armii oddanych właścicielom ziemskim: 

„Konie i muły oddane ziemianom, będą mogły 
być im odebrane dla służby w armii za pierwszem 
wezwaniem władzy wojskowćj w przeciągu czasu 
niedłuższym jak dwa tygodnie, a gdyby z jakiejbądź 
przyczyny ziemianie niezdołali odpowiedzieć temu 
wezwaniu oddając w dobrym stanie powierzonego 
sobie konia, winni zwrócić innego po tćj samćj ce­
nie i zdolnego do tejże służby, w braku czego zmu­
szeni byliby złożyć zań wartość w pieniądzach."

— Czytamy w La Patrie:
„Rząd oświadczył kilkakrotnie w Monitorze, że 

prócz tego dziennika niema innych organów.
„My sami w różnych okolicznościach usprawie­

dliwialiśmy (o oświadczenie, zawiadamiając, że o- 
pime i sądy nasze przedstawiają politykę osobistą 
La Patrie. Chociaż zdawać się może zbytecznem 
kłaść nacisk na ten punkt, powtarzamy jednak dla 
uniknienia wszelkich nieporozumień ' dla zachowa­
nia w obec licznych naszych czytelników zupełućj 
niepodległości naszych zdań, że natchnień naszych 
nieczerpiemy nigdzie indzićj, prócz w sobie samych.

„Przychylność nasza do rządu zbyt jest znaną, 
abyśmy o nićj mówić potrzebowali. Lecz zdania 
jakie wyrażamy w przedmiocie polityki tak wewnę- 

i ? u  ^ak. zewnętrznćj, pozostają zupełnie po za 
obrębem jego działania. Służymy mu według wła­
snego pojmowania rzeczy. We wszystkiem co pi­
szemy jedyna odpowiedzialność ciąży na nas.“

Anglia.
Kreulzzeitung podaje w numerze z piątku arty­

kuł wstępny p0d tytułem: „Droga do Indyj“> który 
brzmi następnie: „Któż dzisiaj czyta pisma Leibnitza? 
X przciez niezaszkodziłoby ani politykowi ani dy­
plomacie, ani dziennikarzowi wziąść do ręki kiedy 
niekiedy „Opera omnia Leibnitzii" tworzące duże 
in quarto. Wiele tam można się nauczyć, wiele po­
równać i rozważyć, jak bowiem w nauce Oxen- 
stierny dla syna swego o quantum rozumu, jakiem 
państwa są rządzone, tak w rozbiorach słusznie 
wsławionego Leibnitza, bogata znajduje się ko­
palnia politycznćj i dyplomatycznćj mądrości. Z tru­
dnością domyślą Sl-ę czytelnicy dzienników, którzy 
z uwagą szl1 za przebiegiem usiłowań przekopana 
międzymorza Suez, że w pozostałych pismach Lei­
bnitza znajdą oświadczenie tegoż i rozwiązanie py­
tania, dla czego właśnie Francya tak gorliwie p. 
Lesepsa proteguje.

„Już w r. 1672 gdy Ludwik XIV Holandyę chciał 
zawojować, przesłał Leibnitz z Hannoweru memo­
ryał do Paryz*> w którym starał się królowi do- 
wićść, że Holandya tylko w Indyach wschodnich 
może być zaczepioną i pokonaną, lecz że Iodye 
wschodnie tylko przez zdobycie Egiptu pozyskać 
można. Być może, że memoryał ów wtedy jeżeli 
niepominięty. to przynajmnićj niewykonany, w sto 
lat późniój dał powód jenerałowi Bonaparte do wy-

wspćlnie z przyjacielem swym p. Boyneburg wy­
pracował. Pewną jest jedynie rzeczą, że się w Pa­
ryżu znajduje w oryginale, i tam więcćj jest zna­
ny niż w Niemczech.

„Czćm wtedy była Holandya, tćm dziś Anglia 
jest dla Europy, a kiedy Leibnitz Ludwikowi XIV 
radził zaczepić Holandyę w Indyach wschodnich, 
rzeczpospolita francuska tam przeto musiała roz­
począć atak na Anglię, gdyż Anglia stała się spad­
kobierczynią siły i europejskiego znaczenia Holan- 
dyi. Raz już starał się praktycznie przeprowadzić 
Napoleon, co Leibnitz z po za samotnego stołu 
swego monarsze Francyi doradzał, a teraz właśnie 
wszelkie oznaki wskazują, że idee na czas pewny 
odroczone, całkiem jednak porzucane bywać nie 
zwykły. Leibnitz argumenta swe w następny prawie 
sposób wykłada:

„Egipt jest tym krajem, który z pomiędzy wszy­
stkich krajów ziemi jest najstósowniejszym do na­
dania mocarstwu europejskiemu panowania nad 
Europą na lądzie i morzu. Jeżeli Egipt będzie zdo­
byty, państwo tureckie nieochybnie upadnie. Egipt 
nie może się bronić od strony morza. Tylko ten 
eto Egipt posiada może mieć trwały wpływ na 
Wschodzie. Dowodzą tego wojny krzyżowe. Syrya 
i Palestyna zawisły od posiadania Egiptu. Francya 
wtedy tylko stać się może państwem św iata, gdy 
będzie mieć w ręku klucz do Wschodu. Za jednym 
razem stanie się potćm najwyższym protektorem 
ogółu wschód liego chrześciaristwa, a stanowisko 
to jest podstawą, na którćj da się oprzeć znacze­
nie polityczne i panowanie. Następnie stałaby się 
dozorcą całego handlu wschodniego. Przedewszy- 
stkićm Egipt jest jedyną drogą i najlepszą stacyą 
dla mocarstwa europejskiego w pochodzie do Indyj. 
Leibnitz następnemi to słowy wyraża:

„Jeżeli Egipt będzie zdobyty, łatwo dadzą się 
wtedy obsadzić wszystkie wybrzeża oceanu indyj­
skiego i wszystkie wyspy. Z tego powodu pod­
dać się również będą musiały W. K. Mości wszy­
stkie środkowe kraje Azyi, widząc się pozbawio 
nemi wszelkiego handlu a tćm samćm swych bo 
gactw. Twierdzę, oparty na silnćm przekonaniu 
że niemożna ułożyć wznioślejszego dla sławy Fran 
cyi planu, a co wielkićm jest w poczęciu łatwo da 
się wykonać."

„Holandya (teraz Anglia) daleko łatwićj w Egi 
pcie niż w własnym kraju zdobytą być może, gdyż 
ogołoconoby ją z wszystkiego, co jej pomyślność 
stanowi, to jest ze skarbów wschodu. Różnica ta 
kiego ataku od zwykłych i bezpośrednich jest prze 
to tćm godniejszą uwagi, iż Holandya zadany sobie 
w Egipcie raz nie pierwćj poczuje, aż się powie 
dzie i odeprzeć się me da. Powieśdź się atoli je 
dynie może, jeżeli przygotowania w tajemnicy trzy 
mane i robione będą, a rezultat zapewni W. K 
Mości na zawsze posiadanie Indyj, handel Azyi i 
panowanie nad światem. Stósownćm byłoby wszak­
że puścić pogłoskę o wyprawie przeciw Morei, 
Dardanelom lub nawet Stambułowi, aby tymczasem 
cała Europa pozostała w niepewności co do pra­
wdziwego celu swego zbrojenia się. Natenczas mo­
żesz W. K. Mość z szybkością błyskawicy na Egipt 
uderzyć. Przestrach zmusi niezawodnie Holandyę 
do poddania się, wpoi w Turków cześć dla oręża 
Francyi, zjedna W. K. Mości sławę prawdziwć 
chrześciańskiej pobożności, wspaniałomyślności i 
mądrości, sławę która potomność większym jeszcze 
podziwem dla VV- K. Mości napełni.

„Gdyby jenerał Bonaparte nie był już raz zrobił 
próby i gdyby jenerał Bertrand nie był wprost Egi­
ptu nazwał stacyą .'Wypoczynkiem w podróży do 
łndyj, „opus Leibnitii" byłoby tylko memoryałem, 
o którego praktycznej wykonalności rozmaicie my- 
slećby można. Powtórzenie pokoju w Campo For- 
mio nasuwa mysi jakiego rodzaju powtórzenie przy­
padłoby teraz do »“ aku. Często przypominano, że 
>o roku 1805 we Włoszech rok 1806 w Niem­

czech nastąpić może. Lecz czyż rok 1798 nie był 
najbliższym skutkiem roku 1897?

„Lesseps prowadzi pilnie pod Suez przykopy. 
Jdy kanał będzie gotowy, nadzór wojskowy nad 
>rawdopodobną cesarsko-francuską komorą cłową, 

Przywykł już oddawna do klimatu afrykańskiego."

W ł o c h y .
Opmirne, dziennik turyński zamieszcza przemowę

tróla Wiktora Emanuela mianą do deputacyi, któ­
ra mu złożyła medal wybity na pamiątkę słów kró- 
ewskich w mowie tronowćj lOgo stycznia wyrze­

czonych, a które się stały jakoby godłem P°htyki 
dworu sabaudikiego. Słowa te , które tyle narobi- 
y w swoim czasie rozgłosu i może stały się g}^. 

wnie powodem wojny włoskićj były: „Nie jesteśmy 
obojętni na krzyk boleści Włoch, jaki —

przebaczył, ale powtarzam, niemam żadnego zarzu­
tu do zrobienia jćj. Zdaje się być niepidobnem do 
uwierzenia, że w niektórych krajach które są nam 
przeciwne, nie pojmują albo pojmować niechcą, iż 
w polityce mojćj nie było nic ciemnego, nic nie­
wiernego. Otwartość i uczciwość idą z nią porówno. 
Dla tego jednak właśnie, że idę prostą drogą, n ie- 
podoba się im. Kwestya włoska jest bardzo pro­
sta, i zapewne dla tego nie chcą jćj rozumieć. Je ­
dność, zupełny porządek i roztropność, jakich ludy  
Toskanii, księstw i Romanii dały dowody, zasługu­
ją na uwielbienie. Z pewnością nie sądziłem, aby 
Włosi nie byli zdolnymi do takiego postępowa­
nia, lecz widok podobnego zachowania się jest mi 
wielką pociechą. Zawierzajcie mi przeto panowie, i 
bądźcie pewni, że teraz i zawsze wszystko to zro­
bię dla Włoch, na co tylko mię stanie."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 sierpnia. P. Maryan .... technik i nauciyciel 

prywatny, przesłał na ręce nasze 1 zł. austr. na naprawę oło­
wianego nakrycia wieży maryackićj.

— Donoszą nam z Krynicy, iż przedsiębiorca tamecznćj re- 
stauracyi p. A. Ziembiński wyprawił gościom kępielnym 16go 
b. m. przedstawienie ogniów sztucznych, z którego wynikły 
czysty dochód w kwocie 32 zr. w. a. przesłał na budowę do­
mu Towarzystwa Naukowego.

— Donoszą nam z Karlsbadu, że dawała tam koncert panna 
Klotylda Bogdanowiczówna i przyjętą była hucznemi oklaska­
m i, a  nadto kwiatami które wielbiciele jój posypali jój pod 
nogi. Mazurek Troszla „On kocha" musiał być na powszechne 
żądanie powtórzony. Słynna śpiewaczka ma dać jeszcze  jeden 
koncert w tćm mieście.

— Na Pomorza az do ujścia Elby panuje teraz gwałtownie 
cholera. Badacze uważali, że najmocnićj ukazuje się ona w o- 
kolicach, któro tego lata wolne byty od burzy. Spostrzeżenie 
to, jeżeli się potwierdzi, powinno baczniejszą jeszcze uwagę 
zwracać na fenomenologię.

Prssegiąd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Z fi r i c h  25 sierpnia. Wczoraj odbyło się znów 
posiedzenie konferenoyi między pełnomocnikami 
francuskimi i sardyóskimi. Przybył także kuryer 
francuski z depeszami.

L o n d y n  26 sierpnia. Daily News powątpiewają 
aby kongres przyszedł do skutku, z drugiej zai 
strony interwenoya zbrojna w środkowych W ło­
szech zdaje się być niepodobną. L ord Palmerston 
udał się do Osborne i tam zanocował.

Stan zdrowia Króla Pruskiego w niczem się nie 
zmienił w ostatnich dniach parę. Król przepędza 
dłuższy czas w krześle i noce miewa spokojne.

Otóż powyższa depesza szwajcarska przekony- 
W8, żeśmy słusznie powątpiewali wczoraj, aby mię­
dzy pełnomconikami wszystkich trzech państw 
konferujących w Zurich odbywały się już wspólne 
narady. Dotychczas narady te idą jeszcze oddziel­
nie, a niewiadomo jak dalece przygetowanemi są 
wspólne.

Parowiec Lloyda przybyły 25go do Tryestu 
>rzywiózł wiadomości z Konstantynopola do 20»ó 

dochodzące: Sułtan jest słaby. Dzień urodzin Ce­
sarza JMci Austryackiego obchodzony był z wiel- 
ką uroczystością. Wszyscy posłowie zagraniczni 
składali powinszowania Internuncyuezowi cesar­
skiemu. P . Mussurus w Londynie otrzymał jak 
słychać upoweżmeme do ostatecznego załatwienia
TPŁ KSlę̂ -Naddunai8kich- P "aeł ro8yjski p! Łabanow ozdobiony został orderem Medżidzie lćj

* Pierwisz7 dragoman poselstwa rosyjskiego 
gyropulo dostał od Sułtana w darze piękny 

wiejski. Mohamed pasza zamianowanv został 
mym gubernatorem Smyrny. Spodziewają się tu 

iLy?ra Pełn°m°cnika papieskiego. Książę Ste- 
aiJp vogorides umarł.

Tą* pocztą otrzymane wiadomośoi z Aleksan- 
7* z .18go mówią, że wiotkról powiększa dość 

znacznie siły swojo zbrojne.
W  Aleksandryi miano wiadomość pooztą przez 

morze Czerwone z Tabris 7go lipca, że między 
tamtejszemi władzami a konsulem turecki®, zer­
wane zostały stosunki, z Borneo z a ś ,  gdzie od 
niejakiego czasu odbywały się sceny podobne jak  
w Cawnpore, lubo Holendrzy rozwinęli znaczne 
siły, w dwóch miastach wycięto chrześcian; powo­
dem tego byli wracający z M e k k i pielgrzymi, któ­
rzy dali ha«ło do rzezi.

Z Chin donoszą z dnia 5go lipca (niewiadomo 
którego miejsca), *e 19 sutków Wojennych od- 
lynęło z posłami a n g ie lsk im , francuskim i amery-

z

obojętni na krzyk boleści W łoch,' jakii nas 2 ró- jkańskim," *bj,"wpłj®*ó wdanym  rlzl^przem oca 
znych stron dochodzi." Na medalu ofiarowanym 1 na rzeke Peiho. przemocą
królowi były te słowa wyryte. Medal wybity został1 Poczty z Zachodu nie doszły nas dzisiai w ,*a  

ze składek prywatnych, aMamiani wręczył g0 k ró - ' ozór w chwili zamknięcia dziennika 
łowi ze stósowną do okoliczności mową. Odpo- — *
wiedź króla była następująca: A n to n i K io  bukowski Redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie auitryaokiej).

K r a k ó w  26 sierpnia. żądają płacą
Banknoty polskie za 100 złr. now .. . • lip . 392 982
Robie obrączkowe agio......................... • • • 12 8
Talary praskie za 150 złr. now. . . • • • 85j 84
Srebro nowe. ......................................... . i ł r . 120 116
Pół mperyały ro sy jsk ie ......................... 9 60 9 35
Napoleondory 2 0 - f r . ............................... 9 60 9 25
Dukaty holenderskie ważne..................... • » 5 52 6 35

„ anstryackie................................. • rt 5 65 6 40
Listy zastawne galicyjskie z knponam • • T» U  — 83 —
Obligacye indemn. z knpoa..................... • n 77 — I b J -
Pożyczka narodowa z r. 185d............... • i> 79 — 77 —
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . • • n 06 — 62 -
Listy Zastawna polskie z kuponami . . . iłp . 100 98

M  l e d e i i  26 sierpnia, (telegraf.) azł. 0
Augsburg 100 złreń. . . . • • • • • a • • 100 50

88 25
117 10

16 66
Dukat......................................................... • e • 5 63

74 20
diV. » .......................................... 65 60
JO/ ......................................

;  : : ................................. _ _
Losy z r. ................................................ . . . 297 50

,  ,  1839. . . . . . . . . . . 118 25
B n 1854. . . 109 25

Pożyczka n a ro d o w a ............................. . . . 79 20
Obligacye indemu. galio. . . . . . . . . • 73 75
Akcye Bankowe . . . . . . . . . . • . • 896 —

kolei północnćj......................... 1839 —
kredytu ruchom ego................. • • • 216 —
kolei frsn-oako anatryaokidj . • • • 263 25

L w ó w  25 sierpnia.
Dukat holenderski.................................... 6 66 i  60

„ > a u s try a c k i..............................- 6 61 6 66
Półimperyał rosyjski............................. • • • 9 56 9 43
Rubel r o s y js k i ...................................... e • • 1 88 1 62

1 80 1 76
Pięciozłotówka p o ls k a ......................... — —
Listy zastawne galio. bez kupon. . . 82 92 82 8
Oblig. indemn. bez kupon...................... • • • 74 15 73 40
Pożyczka narodowa bez kupon. . . p . . 79 9 78 4

W a r s z a w a  23 sierpnia.
. rubli 5 62Półimpervały...........................................

92 74Obligi skarbowe...................................... » —
kupon . . . . . . . . • • • — 1 58}

Listy zastawne III o k r e s u ................. 14 79 14 76
kupon . . . . . . . . 10]

W r o c ł a w  26 sierpnia.
Banknoty anstryackie w mon. konw .. • . . — —

„ w mon. nowćj. e • • 84] 4 —
Polskie bilety barkowe . . . . . . . 881 i —

— 88]
Poznańskie listy zastawne 4*/. .  . .

o ,  3 i%  . . .
e . • — 99}

— 87
Oblig. kolei krak.-szlązk........................ * * “

Poolągi osobowe na kolejaoh ie lasnyoh
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d t ą :
z Krakowa do Warszawy 7 r a n o =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3.45 popołnd. =  do Ostra­
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano zz  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po* 

łndoiu.
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dnia; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudnia.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

W yjechali'• Józef Siemoński ob. do Msłyoh Strzeleo. He­
lena Baranowska ob. a córką do Warszawy. Kerd. Hosoh,
Józefa Ninnerowa. Teresa Noha obywatelki do Lwowa.

HOTEL POLSKI. Napoleon Jłłakiewicz ob. z RoByi. Lu­
dwik Waryłkiewioz sędzia, Zygmunt Waryłkiewiez stndent, 
Karolina Nenmannowa tona urz. z S zczaw m oy. Nikodem D y - 
dyński administr. z Rzeszowa. Ludwik Sehulmsjer budowni­
czy z Bochni. Wiktor Natki Dr prawa z Wiednia. Józef 
Kappenheim kup. z Prus. W alery Giełdanowskł ob. z Polski.

1 n s  e  r a  i  l i
KMĘ&mwm

Wydawnictwo dziel katoliekicb, naukowych i rolniczych
W  K R A K O W IE

ogłasza, iż w przyszłym miesiącu wyjdzie 
z druku

dla Rodzin Katolickich

Dla Właścicieli Fabryk
C U K R U  i G O R Z E L Ń .
H I W n N l I V f ?  Polak, po ukończeniu nauk na po­
i l i  %{ F l l l l l t f  liteohnice Wiedeóekiój — p0 kzztał-I W8 ll  n  IV 1 n  eoniu sio kilkolstniem wyłączsie w za- 
£  fid  JlJUswodzie obomioznym i rolniczym— po

praktyce dwnletnidj przy fabrykaeyi cukru z buraków i go- 
rzelnictwio w najpierw szum  Z akładzie  Państwa Au- 
stryackiego w S e lo w ic a o h  (Ź e d lio h o w io e )  na Morawie 
(z czego świadectwami wykazaó się może?, — nakooieo po 
zwiedzeniu naipierwezych tego rodzaju Fabryk i innyoh prze. 
raysłowyoh Zakładów w Niemczech. Belgii i Francy!, tyczy 
sobie otrzymaó posadę odpowiednią swym wiadomoioiom

mn zawodowi.
Administracyi CZASXJ 

(708-1-3)

*fSTUDENCI^
znajdą m i e s z k a n i e  porządne 
i wikt w domu pod L. 363 na Fm 
piętrze przy ulicy Floryańskiój.

rTOT-8-31

i swemu zawodowi. 
||gJ~flliŹ8ZÓj wiadomości

zasiągnąć można.

NA R O K  m.
mieszczący opróoz innych artykułów,

Obrazki z jarmarku Krakowskiego,
oraz większy obraz obyczajowy pod tytułem:

M E D Y C Y N A  W I E J S K A .
Cena 50  nkr. wal. a.

Gdy zań z roku zeszłego pozostało wielo egzemplarzy nie- 
rozprzedauyeb, przeto Księgarnia dodawszy do dawnego tekstu 
nowy K a le n d a r z  n a  ro k  I860, sprzedawaó je będzie po 
c e n tó w  25.

Od lat już kilku dopominano się, aby W y­
dawnictwo nasze wydrukowało

Ksiąłkę do Nabożeństwa
w i e l k i e  mi literami, dla osób słaby wzrok 

mających.
Tema życzenia pragnęliśmy odpowiedzieć 1 już jest pod pra­

są książka tego rodzaju zalecająca się doborem modlitw i dru­
kiem tak dużym jak i wyraźnym, że osoby najsłabszy wzrok 
mające, bez pomocy szkieł ozytaó ją  będą mogły.

Przed płata wynosi z l r ,  d w a  wal. austr., — po wy­
drukowaniu cena egzemplarza do 3 złr. wal. austr., ożyli 12 
złp. podniesioną będzie.

Książka obejmuje do 20 arkuszy druku, I wyjdzio w po­
łowie Października r. b.

Pierwszo arkusze tego wydania można już widzieó w Księ­
garni.  (710-1-3)

S tu d en tów  na

NAUCZYCIEL
języka francuzkiego przy ck. (jliiinazyura 

P fJ O Z E F  DDIMAIRE'WI
źyozy sobie wzijjść ną pensyę 2  młodzieńców  z dobrój fa­
milii, uozęszczsjąoyoh do Liceum do I, II lub III klasy; ma­
jąc albowiem syna w III klasie, który zasługiwał dotąd być 
umieszczonym między oelejącymi w pilności, ohoiałby się za­
jąć zarówno ich edukaoyą, zaręczając za dozór ojoowski i po­
stępki w nankaoh. Język francuski będąc językiem domowym; 
pobierająo przytem prywatno lekoye, mogą wielkie odnieść ko­
rzyści. — Zgłosić się można listownie lub osobiście do tym- 
ozasowego mieszkania w Krakowie pod Nr. 171 ulica Gołę­
bia dom. Wgo Plaoera. * (M 7-3)

Udziela także lekeys prywatne.

Priyjechali od 26 do 27 sierpnia*
HOTEL PO LLERA. Bernard Freund, Falk Wojciech kup., 

Trzecieski Tytus ob. z Prus. Kieles Markus ze Lwowa. Ju ­
liusz fcr. Tarsowski ob. z Pol-tki. Garbaczyński Mikołaj adj. 
z żoną z Brzeska. Czornfowski Karol lekarz, Zofia hr. Szem- 
bekowa wł. dóbr z Wołynia. Miohał hr. Załuski ok. rot 
■ Wiednia.

W yjechali: Koinchowskl Hipolit na Podole. Breithut Józef 
verw»lter tolegr. z żoną na pryw. mieszkanie. Kamiaker J a ­
kub kup. do Rzeszowa. Bernstein Maroin kupieo do Gdańska. 
Zgardz ńska Apolonia wł. dóbr, Nowaozyński Konstanty, Je­
rzy Roman k s ią ż ę  Lubomirski wł. dóbr do Wiednia. Kole— 
siń»ki J ó z e f  oficyalista do Zaręcza. Jurgens Józef kupieo do 
Lwowa. Kozubowski Ferdynand, Juliusz hr. Tarnowski ob. do 
Pol»ki. llohesegger Ludwik dyrektor do Chrzanowa. Trze­
cie,ki Tytus ob. c!o Prus. Garbaczyński Mik łs j adj. z żoną 
do rciielra. Michał hr. Załuski ok. rotm do Iwonicza.

HOTEL ROSYJSKI. Karolina Ottowa ob. z córką z CIl 
gzyoa. Oito Franklin asses. sąd. prusk., August Wendorf ko­
ni s a n t  z Mysłowic. Karol Kutler orgarmistrz z Radłowa. 
Ado f Fraocko pastor ewang. z fam. z Berlina. Feliks Ra­
szewski ks'ądz z Krosna. Karolina Martin prywat, z Paryża. 
Edward i Franciszek Kleinowie przedsiębiorcy kolei, Ignaoy 
II inpy, Ignacy KrzysztoOóski kupcy z Rzeszowa. Emanuel 
Schulz prof, z fam. z Igławy. W ładysław Kozłowski, Kon­
stanty Morawski i b. z Szczawnicy.

W yjechali: Karolina Ottowa a córką, Karolina Martin pry­
watna do Lwowa. W ład. Paszkowski wł. dóbr do Bosyi. Jó - 
zelTogendhard Dr medyO- do Rzeszowa. Adolf Francke pastor 
ew. z fam. do J is s . Kdw. Klein przodsiębiorca kolei, Ignacy 
Uanpy, Ignacy K r z y s z t o f l ń s k i  kup. do Wiednia. Frane. Klein 
przedsięb. kolei do Opawy. Emanuel Schulz profes. i  familią 
do Rzrszowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ks'ążę Leon Bapieh* w ła ż .  dóbr 
Z żoną  z Qalicvi. Marya Wajdoweku W dow a z c ó rk ą  a P r  ag i.

Wyjechali: Emanuel Reich, Samuel Kraus, Maurycy i Jó­
zef Z (ferowie kupcy do Biały. Józef Sohopf aptekarz z żoną 
d j Lwowa. E l ż b i e t a  Estnerowa pryw. do W'® . *•

HOTEL S A S K I. Stanisław Regulski, Antoni Biliński wł. 
dóbr Z Karlsbadu. Fryd. Riedel nauozyciel z Hof. Gustaw Ol­
s z e w s k i ,  Antoni Sypniewski obyw. z Polski. Karol W anger- 
mann ck. radca namiestnictwa z Tarnowa* Ziomiomysł Bar­
czewski ob. z Podola.__________ ____________

W * P r z y j m n J e  s i ę --------------wikt i pomieszkanie przy uiicy św . 
Anny N. 3 0 4  I6*8 piętro. (711-1-2)

W e wsi K  Y  B  HT A  w Okręgu Kra­
kowskim jest do sprzedania dwa korce 
N a s i e n i a  t r a w y  T y m o t e u s z a

(brzanka łączna) świeżo omłoconej. Ktoby 
sobie życzył nabyć takowej, raczy ją za­
mówić w Biórze Towarzystwa rolniczego 
lub w Księgarni Katolickiej. — Cena korca 
4 0  złr. wal. austr., czyli ćwierć po 10 złr. 
wal. austr. (707-1)

h a l m o ł a j

przy ulicy Szczepańskiej w Krakowie, gdzie 
jest S k ł a d  Słonin, Wędlin i Tłuszczów, 
[713] dostać można ( t - s )

W I N O G R O N
świeżych W ęgierskich.

tak angielskiego P ortland  beozka po 12 złr. £0 kr. 
jak i rzymskiego Homan . . „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymało świeży Transport

AGE NCYJ NOCKOM IS S  O W E
K a ro la  W o la ń sk teg o

W  KRAKOW IE
B V 'O en *  powyższa obliozona jest do sprzedaZy na miej­

scu w KRAKOWIE. — Przy zamiejsoowyoh obstalunkach do­
licza się tylko d o w ó z  n a  k o l e j .  (3J7)

Nauczycielkanfem m  r
poszukiwana jest w Jaśle w Zakładzie naukowym., 

g /Ę T Adres: Kazimiera Zdrojkowska. t J

r _ jladaj^oa biafls j^ iyk
iemiecki i roboty kobieoe,

V 0 D A  K S U Ź l C i
Augusta 

W  P A R Y Ż U .

Do przekonania się o szczególnych sku­
tkach tej cudownej wody, należy lylko po 
zwykłem umyciu się wodę tę należycie po­
ruszyć, zmoczyć w niej małą gąbkę i nią 
jednostajnie skórę potrzeć, nia obcierąjąc się; 
a tym sposobem otrzyma się płeć delikatną, 
białą, gładką i czystą do najpóźniejszego 
wieku.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu­
szą tę wodę częściej codziennie w powyż­
szy sposób używać, by tem prędzej od pie­
gów, plam na skórze, wyrzuiów skórnych 
od gorąca i innych pozbawieni byli, gdyż 
woda ta nie cierpi bynajmniej żadnej nieczy­
stości na skórze.

MF*Prawdziwą Wodę tę nabyć moina 
w Krakowie za cenę 4 8  fcr. m. kon., czyli 
8 4  kr- wal. austr. u J
(50T-9-10) Józefa Bartla.

(611-6) ■ " Ł A M  M  « ■  A  *  O  W
pociągów osobowych na c*k.uprzywilejowanej kolei galicyjskiój K a r o l a  L u d w i k a ,

Począwszy od dnia 1*° Sierpnia l§59r«§ nadal/

* K r a k o w a  do R z e s z o w a

S t a c y a Przyjazd Odjasd

O. j M. I~Q. | M.

Trafia
na pociąg

Nr

Przyjazd Odjazd

G. | M. 6 . | M.

Trafia 
na pooiąg 

Nr

K ra k ó w ............................. przed poł. 10 30 ra n o 6 40
10 43 10 44 6 67 6 —
10 59 11 2 6 20 0 25
11 17 11 17 6 46 6 46

Bochnia................................ 11 32 11 37 7 6 7 16
Słotwina. . . * • • • • 11 57 12 1 7 41 7 51
Bogumiłowloe . • • • • • 12 30 12 30

4 11 12
8 29 8 30

Tarnów.................... 12 42 12 60 8 45 9 —
Czarna..................... 1 23 1 24 9 43 9 46
Dębica................. ....
Ropczyoe.
Sędziszów.
Trzciana

1 42 1 47 10 9 10 16
2 7 2 10 10 41 10 44
2 22 2 27 11 — 11 15
2 45 2 47

6
11 37 11 40

3 10 pn pnłnd. 12 10 w połud.

■ R z e s z o w a  do K r a k o w

Stac y a

12

R z e s z ó i T T T . . . .  7
Trzciana . . ) \ \ \ \
Sędziszów
Ropczyce .
Dębica .
Czarna . . .....................
Tarnów  .....................
Bogumiłowloe . . ! . . 
Słotwinn .
Bochnia. .....................
K ła j.. . . I .................
Podłęże . .....................
Bierz anów
Kraków .....................

Pociąg o.obowy Nr. 4. 

Przyjazd

G. | M.

Odjazd

G.

Trafia 
na pociąg

Nr.
przed poł 1 10 20

10 43 1 io 45
11 3 11 8 5
11 20 11 23
11 43 11 48 7
12 6 12 7
12 40 12 48 3 11 12
1 1 —
1 29 1 33
1 63 1 58 9
2 13 2 13
2 28 3 31
2 46 2 47 16 17
3 — po poł.

P o c ią g  m ie sz a n y  N r. 6 . $

P riy jaz d Trafia

G. I W. G. M.
po połud

wieczór

z W i e l i c z k i
do K l e p o ł o m l o

n B ie r z n n o w a  
do W t e l l e s k l

z H r a h d * *  
do W le l i® *

i  M ie p o f o s n le  
do W i e l i c z k i

* W i e l i c z k i  
do B l e n a n o w a

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

Poo. miesz. Nr. 16 pndł. potrzeb 

jazd

2 Ł i ^ ^ J a T o « u ipoirzeb oc.oso ooiąg miegi.oy Nr^Ts!potrzeoo. m iesz .

Q IM 
wteosór 

Oi 10 
6 46

O. M
Niepołomice . 
Podłęże 
Bierzanów . . 
Wieliczka

B lenanov  
Wieliczka

WieliczkaKraków .|
Bierzanów
Wieliczka

enczka . 
Bierzanów . 
Podłęże 
Niepołomice

Bierzanów Bierzanów . .
Kraków

71 po poł
prz.poł. wieozor2 5  B po p o ł22llnn po ł

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje 
dt0 dto Nr. 4 dto

U  " W W
w związku z pociągiem * ^ j edni®i Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.

-  - -  dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i * ' odchodzą według potrzeby.

Od ^arządu jazdy c k. npraywllcjowanńj galicyjskimi kolei Karola Ludwika.
^  ■----------

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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W  U tu k & r ii i  „ C Z A M U .

A  I ¥  H o s  c  E .

littdratn'rJ1'  J ^ u i t t e u m ie r ,  professeur de franęaig e t de 
dans a.H« ***1, °®,t# lanZne »»eo succis, depnis 16 ans

. ” **e, annonce, ąu’ il prendra ohez Ini pendant 
1’honor.. °J * 1869. k I860., los ólóres qsi youdront bien
/  de leur confiance. — La demeore da sasdit pro-
fcsieur e il; rue Canoniąae Nr. 1 7 0 .  (690-6-6)

H sąds«« Druluunu, Antoni Hothsr.


